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AL 
todzi walka o jednoSC 
Referal Sekretarza Generalnego Polskiej Partii Socjali 

low. J. Cyrankiewicza na Radzie Naczelnej 

• ycz •J 

WARSZAWA (PAP). Na posiedzeniu Rady NaczelneJ PPS, które odbyło się 
w dniu 23 kwietnia b.r. sekretarz gen~ralny PPS - premier tow. Cyrankie­
wi~z wygłosił referat na temat nowego etapu zdążającego do jednooci organi· 
cmej obu partii robotniczych. Obszerne stresz.czenie tego referatu podajemy 

ju, liczba ludnoścl 1 samowystarcu.lno6ć IU· 

rowca która siała 1ię !Jaą tlJa rozb11cl"'7 po. 
tencjalu rospodarcze«o ZSRR, potencjału, któ­
ry odegrał późnle.l deeyduJlł~ rolę w zma­
caniach 1 faszyzmem i umo:iliwił roMnVaałe 
pierścienia okrążeni.a. Rozerwanie tego pierś­
cienia w wyniku ostatniej wojny, 1twonyło 
nowe perspektywy rozwoju dla Zwllłzku Ra.. 
dzle.cklego i dla krajów Slłslednlch, dla dal­
szego zwycięskiego marszu socjalizmu na ea­
łym 'wiecie w Europie l AzJl. 

poniiej. 

Na wstępie swego przemówienia sekretarz I jętr..ego wykorzystania prr.ez kierowników 
. generalny PPS tow. premier Cyrankiewicz rewolucji paździ':!rnikowej wszystkich roz.po­
podkreśla, te chciałby w reteracie uwzględnić rządzalnych elemer.tów. Wśród tych elemen­
kilka dodatkowych momentów w sytuacji we- tów ogromną rolę odgrywała wola i jedność 
wnętrznej na nowym etapie, które ze szczegół rewolucyjna mas, przestrzeń terytorialna kra­
ną wyrazistością uwydatniły się w ostatnim 
okresie. Jednym z takich momentów jest tru- ZSRR ostol21 ·przeciw lmperiallzmowl 
dność uchwycenia w naszych pol~kich wa­
runkach tego co jest prawicą socjalistyczną. 

Bardzo często - mówi tow. premier - rdY 
realizujemy takle ezy Inne posunięcia orra· 
nJzacyJne, pada pytanie, gdzieł Jest ta pra­
wica, któż jest ta prawica, skoro wszyscy sto. 
h na gruacle Ilnll parłyJnej. 

Prawica ma u nas sWóją wlas~ m-o.ę przy-
• stosowani.a się do wanank6 ?"Złl,CI l~oścl. 
Byłoby nalwnoścłlł 11znluW w Polce lnchl m6· 
wiących językiem Blumów, Saraptów cz:r 
Bevinów. Wystąpienia prawicy ujawniają się 
w Polsce w zupełnie innych formach, nit na 
Zachodzie. Możnaby przytoczyć wiele przy­
kładów, któreby nam pomogły zdefiniować 
i określić pojęcie prawicowości. Będziemy je 
prezentować - podkreśla mówca - członkom 
partii w ram:>ch naszej p..>głębionej obecnie, 
rozezerz<;nej pracy wychowawczej, szkolenlo. 
weJ I fdeolJgicznt.J. 

Co fest prawicą • PPS 
Chcę wskazać przykładowo na kłlka mo­

mentów ażeby udowodnić, jak można ustalić 
w naszych warunkach, co jest prawicą, de­
fetyzmem, czy kapitulanctwem. 

Jeden z takich przykładów dotyczy oceny 
roli Związku RadZ:eck'.iego 

Mówca przypomina w tym miejscu rezo­
lucję październikową CKW PPS, w której 
znajduje się obsze1 ny ustęp poświęcony ana­
lizie syt•mcji międzynarodowej i osiągnięć 
ruchu robotniczego. 

Tylko na wschodzie i południu Europy. a 
więc tam, gdzie zbrojna ręka kapitalistycz­
nego konserwatyzmu nie dotarła, gdzie na­
tomiast dotarła pomoc rewolucyjnych wojf1< 
Związku Radli<'>ckiego rewolucje ludowe zda­
laly utrwalić swą władzę, przeprowadzić re. 
formy społeczne I podjąć budowę nowych 
ustrojów, przeciwstawiając się naciskowi sił 

kapitalistycznych z Zachodu. 
To sformułowanie '>yło jasne - stwierdza 

mówca. - Oznaczało ono, że kilkudziesięcio­
letni dorobek walk i doświadczeń polskiej kia 
~Y robotniczej mógł ujawnić się dzięki likwi­
dt>cji okupacji hitle!"owskiej, nie moglC1 to być 
wynikiem odosob•1ionej walki polskiei klasy 
robotniczej, ani nawet polskiego narodu. ani 
nawet naro<lów Europ~· Stało to sii; możliwe 
dzi~ki zwycięstwu alian·tów nad Niemcami, 
a w !!Zczcgółno~cl dziękl decvd1•iacrj roli po. 
tencjału gospodarczego, ideoJogieznero l woj­
skowego Związku Radzieckiego. 

Mówca iastanawi~ się następnie nad pyta­
niem, co się mogło 1t11ć w naszym kraju I w 
każdym innym kraju Europy o zupełnie in­
nych danyr:h. 

Masy ludowe Polski na gruncie 1wokh I In­
nych dl.~w'.adczl!ń, i.a tie długoletniej walki, 
zdu~ne były n:f!wątpliwie fiqcrnie i ideologir.z 
nie do tego, aby pokonać w walce Iewolu<:yJ­
n '!~ rodz:m~ lP&ktJę, kl!lpitalistów i "bitzarn:­
k:6·.-·, l!b f ~ci.ob·, ł- ~ ładzę i przeprowadzić Z'i­
sadnicTe 1tforil'l1 Alz: w tadńym k.Tału nie ltl"ł 
dziś w•l1'1 klas·1weJ r.kutecznej l pemej, która 
nie miał.aby •wego pnedłułenla międzynaro­
dowego. Zna<"ZY to. ż~ każdej walce klasowej 
ronczegflti.cgo nu"1du towarzyszy t ~owarry­
szy~ b~d·ie ~ PhY'l~'''cf z jednej 'ltrony m!ę 
dllynarodowe poczucie solidarności mas pracu 

!ących, wyraJ,ająn się - w naszym W'VtJd· 
ku - czynną pom~ Z~u 11.a~klego, 
a równocześnie towarzyszyć Je) będzie brutal­
na interwencja imperializmu. Premier cytuje 
tu przykłady Hiszpanii, GT11CJ'. Indonezji, 
Włoch I Chłn. 

Ml~arodowa lnterwencj~ lm.pertaUz­
mu pnejawła się albo w olr:rążenlu; albo 
w rozbijaniu obozu lewicy, w prowokowa.­
nin w odpowiednim momencie woJny do­
mowej w danym kra.ju, albo 'WHSZcie w 
wyraźnej lnterwoocjł zbro)'nej. Ręka Impe­
rializmu Jest tytko tam za krótka, gdzie 
międzynarodowa solidarność mas pracnJą­
cych ochrania rewulucję danego kraju. 
Najskuteczniejszym wyrazem tej ochrony 
jest czyn i pomoc realna. 

na służb~e reakcJI 

90cjali:z.mu w tych krajach. Byłoby to pr6bll 
zduszenia ośrodka realizacji socjalizmu, było­
by to równoznaczne z pozostawieniem _sił po­
stępowych własnego kraju na zagładę przez 
.międzynarodowy kapitalizm. Takie byłyby otłil 
teczn komekweacJe polityki zdrady, prowa­
dzonej przez nitędzyaarodoW1\ prawi~ 1ocja­
li1tycz.nlł. 

Zapyta kte>t co to ma ws-p61nego s naną 
prawicą, gdzie u nai; jest taka prawiea, która 
mówiłaby o Związku Radzieckim, to sę.mo co 
Blum, Attlee czy Saragat. Prawica polska lek­
ceważy przede WSZY'ltklm dorobek ideolQglcz 
ny polskiego ruchu robotniczego, dorobek ko­
munistów 1 lewicy sócjalistycznej. Wypływa 
stąd przypisywanie wszystkiego czyjemuś, nie 
naszemu własnemu wysiłkowi. Moina tak mó-

w skrócie sprawa wygląda w ten sposób: obcą sobie państwowo§ć. Międzynarodowa p;a wić nawet wśród pokłonów dla Armii Czer­
wlasny, rodzimy ruch wyzwoleń::zy, mobili- wica socialistyczna ńie docenia faktu, ze wonej t Związku Radzieckiego. 
zujący m111Jy, dokonuje twórczych przedan ZSRR jest państwem socjalistycznym, a więc Ale tak mówić, to znaczy lekcew:i.źyć nasze 
społecznych. Wspierany jest on niewątpliwie z natury rzeC'Zy !'ojusznikem sil postępowych. własne, społeczne, rewolucyjne siły narodo-

Prawica :zyn1 te. rz.ek0mo w !meres-ie „swe- we, które przeprowadzają w interesie narodu 
doświadczęn:ami walk i osiągnięciami rewo- go" państwa. Mówca przylana w tym miej- zasadnicze reformy. To jest op<>rtunizm prawi­
lucyjnym! międzynarodowego ruchu robotni- scu przykład Francj!. która siły prawicy spo- cowy, to jest podskwa teorii bierności. 
czego, a w szczególnoś::i doświadc'Zeniami łecznej i burżuazJi konst>kw-antnJe podporząd- Jakże często - mówi dalej tow. premier -
walk o realizację socjalizmu w Związku Ra- kowuje obcemu Imperializmowi. Szczytową działacz PPS-owski swoją mniejszą aktywność 
d:cleckim. Chroniony zaś przez faktyczny wy- treścią ideologicrną l!>~o imperialiimu iest organizacyjną motywował tym, że -ra jego 
raz tej międ·zynarodowej solidarności - w na próba montowania frontu Interwencji przeciw członkostwem partyjnym stoi 1uż tP 55 lat 
szym wypadku - przez fakt stworzenia pod- Związkowi Radzieckiemu, pnec1w pa6stwom ist~ienia PPS walki o niepodległość. On więc 
staw I perspektyw dla demokracJi ludowej po demokracji ludowej. nie potrzebuje się tak wiele wysllać. I rzeczy­
przez sojusz z ZSRR. · Jaką treść społecmą miałaby ta próba In- wiście nie wysila się, nie pracuje ideologicznie. 

Wiadomo, co na to mówi reakcja l mię- terwencji przeciwko Związkowi Radzieckiemu. lłVło wielu członków naszej partii, którzy tyłe 
dzynarodowa prawica socialisty~zna. Między- Byłaby to nie tylko walka i budu~ącymi se- wiedzieli 0 socjaliźmle, co wiedztell w mo­
narodowa prawica socja!l~tycma zwalcza ruch cjalizm ludami Związku Rad.i:1e;kiego. ale by- 'llende, kiedy się do p[rtii zapisali. 
komunlstycuiy, pogłębiając rozbicie w ruchu łaby to również walka przeciw siłom postępu A przec.ież wielokrotnie stw•erdzlliśmy w 
robotn!czym, zwalcza Zwlą7.ek Radziecki, jako' we własnych krajach i przeciw perspektywom <Dokończenie na str. 2-ej 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

udowyc sukces wo· sk Wiei • 
I we • 

I 
Dawna stolica t'h ·n -:-- Jenan - w reku t!r.nl demokratvctn!l 

LONDYN. - Agencja Sinhua, donosi, że I stolicy CWn demokratycznych, Jenanu. Bez- · ne natychmiast przystąpiły do pracy 
dowództwo chińskiej annii ludowej ogłosiło pośrednio po zajęciu miasta przez wojska lu- . . .. ' 
nadzwyczajny komunikat o zajęciu dawnej dowe, demokratyczne władze administracyj- Ostatnie ~cięs~a armu demokratycznej 

__ wywołały zam1eszarue w kołach kierowni-

z b r O d n I„ czy p I a n S o p h u 11· s a ~~~~~ia:'..~~~;=~g~~ro::;dz~~~;j~~r~~~:~~~ 
w Nank1rue m1ruster WOJDY Ba1-turn-tsm o-

• • • • • • • • 1 świadczył, że uzbrojenie armii Czang-Kai-
?ro· ekl przested.en a 600 tys. c~łop6w Greck eh - do l1em1ec zachadmeh Szeka wpada prawie w całości w ręce żoł­

RZYM PAP. _ Według doniesień ra.dia de wszy5<tkim o Niemczech zachodnich, gdzie nierzy ~rmii ludowej .. Wielu delegatów zgro-
'· chłopów mianoby ,,zatrudnić". madzema domagało się r~trzelania b. szefa 

Wa.lnej Grecji, rząd ateński roz•wa.ża proje,..t „W ten 6posób - podkreśla z o•buneniem sztabu wojsk Czang-Kai-Szeka w Mandżurii, 
przesiedlenia do krajów zachodnia - europej radio Wolnej Grecj.i - ci sami chłopi grec· Czenczena, który - ich zdaniem - przyczy-

Wyz 11olen' e rrzyn1 hl na z R skich 600 tysięcy chlopów grecl<ich, których cy, którzy walczyli niegdyś dzielnie przeciw· nil się do klęski Czang-Kai-Szeka. Czen-czen 
D . . w toku operacji wojennych wysiedlił z ich ro ko hitlerowcom, mają być użyci na rozkaz probpwał uciec do Stanów Zjednoczonyc:t- . 

_rugim .d~cydu1ący~ ele~ent·~m pow~- dzi1111ych wiosek i ulokował tymczasowo w Amerykanów do niewolniczej pracy nad od-
dzema polsk1e1 rewoluc11 stał s1e fa.o:t, o kto-, . t h w· . d t "' 1t . . T . budową Niemiec". 1 Delegat Szantungu wygłosił przemówienie, 
rym mt wi p~żdziernfkowa rezolucja CKW, mias ac · sra yc.. raJoW mys 1 gię prze- , w którym podkreślił, że żołnierze Czang-Kai-

, a mianowicie. że wyzwolenie t:v<"h terytoriów Szeka i lch..rodziny żyją w skrajnej nędzy i 

spod olm;tac.tt nlt-mleckiej nie było dtielem z a • ar I a w a I k a o J af f ę umierają. z głodu, podczas gdy urzędnicy, ofi-
Anglo a:ów. lt>cz dzit>łerr. Armil R"\dt!f'cklt>j. ~ Z cerowie i kupcy żyją w przepycŁu. 
Il••nino tt>n fald od~t n:>ł oo P'!Jlskl to. co na. , 
zywamy okrążeniem kapltaJłstycznym. JEROZOLIMA PAP. - ~dc1as ofensywy rabów a 64 zostało rannych. Liczba ofiar po Delegat prowincji Honan oświadczył, fe 

Związek Radziecki - mówi dalej tow pre- odziałów Haganah na port a.rabski Jaffę roz- stronie żydowsdciej n:e jest znana. Zródła ży- przybył na zgromadzenie sarr.olotem, gdyż 
mier - pn swej rewolucji paźdz'~rniknwej winą! się na}silniejszy w porówna:!iu z inny- dowskie przyznają, że 'tydzi zdoła/i przedostać wszystkie drogi były przecięte przez wojska 
mógł skiteczn;P. ale jakfe krwawo i ciężko mi walk<l'mi „, p lestyn:e, og1en za •• norowy się poprzez teren, oddzielający arabską Jaffę ludowe. Obecnie 

1 ć t 
1 1 

t kr . . k . od żydowskiego miasta Tel Aviv. Wśród pun- nie ma już dokąd wracać, 
wa czy Y e a z 0 • ązemem amtalistycz- mo:ldzierzy. Na port spadły li~ne poci6ki. v\Te któw zajętych priez żydów znajduje 6ię ko- gdy! Honan Jest kontrolowany orzez armię 
nym Sk•1teczność ta wynikała m. ln. z umie. dług dotychcz.a.sowych doniesień zginęło 2 A· misariat policji. Wielu Arabów ucieka z Jafiv. demokratyczn-. 



Str. 2 Nr 114 -
Walka o socjalizm to dziś walk j d 

lneJ Referat Sekretarza Generalnego PPS tow. J. Cyrankiewicza na Radz"e 
(D11lazy ciqg ze str. 1-ej) I kę w uprzednim okresie /ednolllofrontowym. deklaracji Ideowej. stlę" trwać b~e tylk.:> dopóty, Ił ~a 

c 
spr&witl niepodleqłoścl, ze soclaJizm w reali~ Sentyment ten bęc/zie musiał by~ dobrze J w Pen;.pektywa nasza jako partii rewolucy} krajowa I za9ranie2'11~ nie uzna. te ma tłotlć 
zacJ! to fest równocześnie nlepodlegtość w pełni zużytkowany w nowej partii, która bę- nej, nie jest perspektywą dokl1ryne.rską, am padamenta.mych gierek l te nad&zedł OM na 
r~ll.zacjl. Dawniej hasłem reakcji było prze- cizie wyrazem dążeń całej klasy robotn iczej, s.e'kciairs:ką, lecz perspektywą ludzi, któuy rządy silnej ręki. Wtedy Blum 1 5chmmlll 
ciwstawianle „kh" niepodległości socjałłstycz- W ł • PllS pr11 sprawdziai w pra.lt'tyce &łuiszność swyclt rewo- pójdą w „odstawkę". 
nym dążeniom Dli\1. Wyr111:em kli\SOWego pa- snfł na ko:n ~t• ' I n Iucyjnyoh założeń i realizują je dzi-ś w jpełni . Dalszy ciąg je!Jt znany. Jud: rez byJl-§my „ 
nOWiU'lia był klasowy itJ,lilriit pań~1w~wego 'rngotulą z ed11oennle z tej właśnie nas2ej per:spelktywy praktycz- takiej sytuacji, Ne. szczęście dzi ś jesteśmy po-
udsku, Willlkę z tym aparatem wygodnie byfo i:>entyment ten je-st bardzo często wykorzy- nych rewolucjO«l.il!.tĆJIW patmymy na Zachód za &hrębem tad!:ieJ groźby. Ale niestety, robot--
muywali antypańelwową. w grun< le rzeczy stywany w sposób dy wersy Jny przes ludzi z Bu.r„,py, gdzie n igdy mOO:e Jesncze bao11kructwó nicy komunistyczni i socjaH11tyani, masy pn­
włamte antynarodowy był ten •Tlitrał, aluq,cy zewnątrz lub nieraz niedawno do partii przy- prawicy irocjallstycznej nie rysowalo się tak cujące Zachodu, mogą być n.arażone Jed'A?le 
przemocy nad więkswśclą narodu. z chwilą b ł h c I · h t · t t h b t J wyraziście. raz na w~ !«mffkwetje tego eł.ram&· Y yc · a ym ic P11 no yzmem 0 c Y a Y tu. I dlatego już dz·iś trzeba lllObitbowa~ mMY 
d
gdy tęn 

1
stary aparat l egł w 11ruzach, a siły ko t'Jntypeperowskie nastawienie Prawica socjalistyczna znalazła możnego robotnicze ....,,eciwko temu nleb-łeoeóftw'9. 

e!llokrąc i wytworr:yły własny, rań~twowy Walczyć z tym zaraże.ruiem mae partyj· protektora w Stanach Zjednoczonych, gdxie Cn.1ni fo ~·~le ruch ~~T• 1 aparat, nasze hasto brzmi „nieoodleqłość to ny<:h _przez kao ttulanctwo należy pr21ede wszy· doszły do glo.su :tywioly reakcy}.ne, wie/koka· - , _.,._1 so»de l. 
jest socjalizm, !łocjali'."m Io niepodlegloiió". s tkim przez szv bkie Ideologiczne podnoszenie pftalistyczne, dyazqce żądzą ekspansji imperia- którym jesieśmy "" P"'°"' m 

Nie m! u nas i n ie r.noże być w parti i zwy- pozi omu / świadomo.fri każdego towarzysza. Jislycznej. Prciwlca socjalfostyema oddala się Jednym z podstawowYch hdeł tej mobm-
czaju, żeby kt&ś mógł być :zwolniony od wła- Mu.si nastąpić pogłęb ieni!? w propagandzie, w swemu zamorskiemu opiekunowi bez reszty. zacj!, jest hasło obrony pokofu pllRd aku­
sn j w~wn~tl"tnej cw iności jaikimś formalnvm szk oleniu zagadnienia jedności. Okre11 ten wi- Tak powstał niesamowity sojusz parUi .rwa- aa.ml podtepczy wojennych I c1ragłej p61-
'0'k reśla0n.i.em s leib ie , że rep re?e·nlu je zawsze 11ien b yć okresem ostrzenia broni ideologkz- nych, czy zwących się aocfaJi.stycinymi s jed· knll. Obóz pokO:ło ma trwa.li\ O!Jtok w ~ 
lin i ę partii , że zawsze to co on mówi je-.;t mar- nej do przyszłych walk klasy robotnicze/. nym :z JJajbardziej zmoruJpolizowMych ]{apita- 1 cl Związku Radziecłdqoo. Potęinir obóz immtw 
ksl.$towsld e t S<''4:: joa,l i<;•tyezne. W iadomo po· W zw lązl;:u z dąlszy!Ill dro!'Jaml pny~o- lizmów lwiata. I demokrnoji ludowe-j, skupionych wok6ł ZSRR 
wszeehnie, że tam, gdzie nie ma zalnlereso- to wvwanla jednoscl, tow. Premier zwraca Kraj, gdzie, sl<YWo socjc.li'M! fest . st.rasza- jest naturalnym sprzymierzet\cem wnystklch 
wanta dla teorii marksizmu, gdzie Jest zanie- się do Rady Nanel·nej z vm ioskiem o uch- klem ~ wolnosć /nterpretow°!1a .Jest, 1aJro nie- , ludów. St~d wła!nie owa wściekła. naronb. 
dba11EJ robota /:)ropagrmdowa, powstaje nlebez- wa le.n.:e upo ważni enia dla CKW do powo ogran1c:wna ~oboda ka.p1tal1sty w :swym I na Zwiazek Radlrieekl 1 demokrae,J• ludewe. 
piecr.eń.~two zwyroriT1/enln I Rlnezenta się nn t n ia wspólnie i PPR: tł wspólnej komisji przedsięblorstwJe, %apalał nagłą mJl.o§c1q do i · k któ b m 
pozycje burżuazyjne. W ta.kich organizacjach statu/owej, 2) wspólne/ komisji tec~cz- tuzina partii socjallstycznych I pozyskał Ich I Nie ma ta fogo oszczerstwa, rego Y e 
rodz! się nieuchronnie /:)ocr.ucie drobnom lesz- rio • organizacyjnej, 3) wspólnej komisji pełną wzajemM§ć. rzucano na ZSRR l na demokracje ludowe 
rzańsk iego zadowolenia 1 siebie. Lekceważący BI J. Ił . ~ . I b • . 1. i byle poderwać w mas~ch Ameryki i Zachodu 
teorię nie dostriegajq ani zaostrzenia się marsu~ . owscy soc as i SC - ron ą 1mpen2 łZmU I Europy zaufanie i sympatie do obozu poko-
wa.JJr.i kla.sowej, ani różniczkowania się sil kia- Kto ś nazwał partię prawicy socja.!i!>tycz- nie ma na razle żadnej masO'\veJ partii Cl!Y I jow7go . . Byle. rzucić wła~e na. ten ob6z do-
soi.vych, on! manewrcSw wroga. Pozostawiając nej zachodu iro ni<::m'Jllil miam.ęm „60cjaJistów grupy lewicowo socjalistyczne}. Te nieliczne powiedzialnośc za wła~ne mtrygi 1 mane~ 
sprawy własnemu biegowi, usypiaj~ "'.l(Js~q marshaaowG.k.'.ch". Nazwa się nie tyiłko przy- grupy buntujące się przeciw reakcyjnemu kie· I polityczne, za własną zaborczość l pogróek1 
~:ul~i:iU . O['Jortunlstycz~yr;tl zlu.d.zl'łnmmr , re! i!ila, i!.le mhril ła konie.rannej ·treści o-rga.nir.acyj· rowmct:wu Sf!O ezy Lubom Party, są }a'ko wojenne . 
• SZ} 11 1~0 1ak<:ś . się zrobi, ze ~oe1allzm tak ezy I M> j, oo oto 14 P-O·Tlii soejalistyeznych urządzi- kontakt 1 Zacl1odem zbyt wąską plasiczyzną. I .Jednym z na.szych najgłc'iwme-jn;yeh za.. 
maeieJ rwycięiy. Jo z: inicjatywv La.bi!lur Pa1ty specjalny k0>n· 1 tylko po~rzez pa~tie lcom11nJst~c:me mamy 

1
• dat\ staje się w tym nkresie dem1Skowa.nle 

fodnym z powa,żnych ndaft naszej pracy gres poświęcon-y sprawie popularyzacji i popie· da.M z.ap~w1THOtl'IY kontakt z ma.s~m1 .robotn~cz'.(- 1 owe-j ofen'lywy kłamstw, oszczerstw I falsów, 
ldeolog\c'Zll'lej na1jblibiych mi-eslęcy i późn i ej ran !a planu Marshalla. Mamy więc „Międey- mi Zachodu. ~le ma ;nowy, bysmy ~h;tel1 111ę obnaz<1.nie rzenywlstego obUeza owej propa­
p~a~y 1<loolo9Jc~ej ws1pólnej partii, jest zada- narodówkę' ' marshallowskich socjalistów. By- od tv,ch m~ 170Jowac. O tym przec1ez marzy J gandy wojennej która pod etykietą ,:wolno-
n~e gruntownego i szerokieqo pruwl:'ntylowa- ły już różne okresy upadku socjalizmu retor· prnw1ca soc1al1styczna. • ,, ' • • 
ma, 1a.nallznwanJ11 zagadnień patrioty:imu, nie- mistycznego i prawicov,•ego, ale nigdy jeszcze Tej świadomości S7.erokiej perspektywy mię sel ~owa przeµiyca truciznę nlenawiscl 1 
podler;!o§ci i wła§ciwego po~tawiell ln t<'go za- w na j gorszy ch Ja tach dn;r:1 iej mic;dzynarodów- d•ynarodowej nie wolno nam, socjalistom, ni- wojny. ' 
gadnienił'J. na gruncie historii J w~p6/r.z e11nych kl nie zdarzvło sie, by patronem ze~połu wiei- gdv tracić z oczu. Jesteśmy w_ o~łu ostrej I M:S\' wt !ł.nfn:~y ~ -~~ ~te, 
dośwlade2eń ntlll!ef!O kraiu I innych krnfów, kich partii soeja/łsłycznyc!1 został generał 1 walki. Z imperlailizmem amerykanskim, I za- I . • 
walczących o wojq suwert!nno§e przeciw a- rzecz1?Ji k Interesów wielkier10 kapitału. ch<Jdnloo-e11ropejską prawk!\ socjaPmycm~ i . KoncepcJa. P0 1".kieJ dmgl. do . SOcJalbmu-
merykoflskfemu imperializmowi. Nie pozost(lfo nle, coby nas łqe'l:'{e mo· buri'ua,..ją Frc:n~ji, Anqlii, Włoch, ale nie je- , konczy tow. premier Cyrankiewicz - opi~ 

11 / słeśmy w walce z żadnym narodem Za.choou. ! sil} M fundamencie Jedności robołnfczej. Po~ 
PlłlJGWOhHti o:fekHONil PPS glo ~ p~awlco:vym s~cjalizJ2'1em. w ogn u Jako marksiści zdaj'emy sobie S'P_ rawę, te so- czątkową formą tej jedn<1ścl bYI Jednolity • wspolne1 walki cn:zeciwko wspólnym wro- I 

Jednym z najbardziej charakteryetycznyd1 I gom powstala gl'?bokq łączna§~ między cjadbm może lst·nieć l rozwijać się tyiko jiMco front. Z chwllą gdy warunki obiektywne umo-
objaw6-w prawicowości na obeonym etapie I lewicowym socjaJi.zmem a k-0munhime/11. ruch mlędxynł!lrodow1v. Bez tej wiirz,i mi~.dzyj - I żliwiły przejście od jednolitego frontu do je-
jeist J>rt'iba pn1Mstawlenia tego etapu j(lko ka- Owocem tej wspólnoty stał się procea sjed. DAłrodowej ruch soc allstyemy kałdego ha u · dności organizacyjnej, a masy robotnicze doj~ 
pltulacjl rrnsie} parlii, Jako likwfd.qcji PPS, ja- noczc>nia orga11icznego obu nurtów ruchu wazany byłby na uwiąd. ! rzały subiekt~\.vnie do przyjęcia tej id<:f,, 
ko rzeczy k<Miiecznej nie z kon.iecmości ide-0· 1 robotniczego tam, gdz.Je pow11tały po te· , Jako ruch I Jako naród - clą.gnie mówca- nadMedł czas realizowania jedności. Analiza 
!t'lgi~ej, ale ty1ko 1m1ikty<:r,nej, czy eportu· j mu warunki i gdzie dojn:-ały do tęgo ma- Jesteśmy. :zgodnie zaintere!lo~ani w utrzyma- syhtacji politycznej I s:rtuacjl ruchu robotni. 
nistyanej. To Jest ;wa/oźenle bMiprogrcimowo- I sy. w wa.runkach pots!<ieh odpowiedni· nlu poko1u, w odpal'clu o!ensywy IJnperlaliz- czego dowiodła że ta jedność organkzna. jest 
'ei motywów połączenia, :załoienJa bierności . . ''I 1 t I • ob 1 lll'll DJiędzynaro<towego, kłory :zaczyna w ni'- ' i " em eogo pr.ocesu a a 111e epny e ap stym be?:pOŚrednlm sąded:z.twie na nowo wzn~ nie tylko moillwa., a e Etaje slę W'J)l'e3ł na.-

l'iękne j nmwy PPS bard.zo często zae.zyna· j rozwoju pol!kiego jednolJtf':{!o ~rontu - c.ać zanewłe nlemlec)deno n'ieb--'~eń-;twa. , kaz~m poUtyeznym ch'lrill, 
/q tałować d:ziś ludzie, k16~zy przez długie la- etap przygotowywania jednokl orga1tlc1- " ""I:'""'"__,, / 
ta byli /el §miertelnymi wrogami, albo sie- nef mii:dzy PPS I'! PPR. A to niemieckie nlebe?ipieczeństwo Jeost śmler:. . Stwierdzam że ooła partia. musi b7li w 
dzieli w partJJ Ja.ko piłsudczykowscy dwófka- Czy to ma e:zmaczać, te chcemy el41 twlo- telnym zaqroieniem naszego bytu. na.rodowego. chwili obecnej nastawiona na uneczyw:istnk-
rze ,ni1mawlćfzqc ' je/ i glębl duszy. Ważne jesl, w.a.ć od zach-adiu? Wrepz: przed'W'nie, gdyby!- Pontewa~ zaś polltyika Anglosasow prowadzi ·1 nie idcolog•oznego l orga.niu.cyjncgo zbU..enła, do reillktywowanla tych ~tk.lch ~nnik6w, 
aby ludiie s takim na$!awleniem nie wykony· my lllę upi~ral.i priy t. 'ZIW, n.ie.::&deillOśc\ orga- które byłyby kolebką hłtłeq-yzmu, przeł<> nłe- z PPR, na urzeczywłstnien:le Jednośei oqa,. 
~lywali normalnego u wny stkich pepe.~wców nl.zacyjnej ~ WIS!leLk.ą cenę, gdylbyśm.y pró.bo- beą>leczeństwo tej pollłJ"kl xwraca slfl równł~ nlCłlnej ruchu robotniczego, musi b:rć nu• 
sentymentu d-0 partM 1 Jej na:wy. Ten ~enty- wcvl.i hamo.wać ro~wój w kięrurot!U Jedinośd przeciwko ruchowJ ro-botnlczemu 1 socjilłłzmo- wiona na śwbdome, pia.nowe, bojowe pne­
menl był twórczy 1 p<>zytywny, fetell wyra- organicz.nej, wtedy doipier.o gro'Z:iła by n.am wf na całym śWlecle. prowadzenie zjednocz-enla PPR 1 PPS w ne~ 
tany był przei ~ocjal1$1yczną aktywność i wal- izolacja. Na całym Zachodzi~ poza Wlochlfml, w %a.::.hodnich strefach Niemiec widzimy jednolitą plll'tię Jl(lłskiej klasy robotnlcseJ • 

Pod czer 
.----·- m ju~ pderwsze O'maki odradz-ania się hitleryzmu . „ 

O n mi sz a n d !'arami I ~nrperial4mu niem ieckiego. Praw!ca socjali- I Im ~l~~sza mlł?se. do par~U :'" tym wlt-1 U I si"f'C'l'1la, która czynnie współpra<:uje przy ich I ksza m1łosc do socJallzmu. M.łośc do soojaH­
hodowaniu, udaje, że nie wid:ii jaki z tego Izmu - to walka. o scc,ializm, Walka o so­
posl&wu W?.ejd~l~ plon. Zahawa w ,.trzecią cjalizm - to dziś walka o jednoś~. ku jednośc( organ ~c !nej 

W d.nlu 'W'C.7.0r(l)jecyllll w saili GeyeNI. odby- vrie.ruiu. ii pod bo jowymi i o-kTytyiml <"hrwał4 
ło irtą uroC"Zysłe od61Q.n.i ęei.ę i;z.t<ioouru Dziel- s.ztandarami PPR iaik równie:!: po.d m11rujaremi 
nicy Gó.mA!lj PPR, Wygl.asrzając pl11.elnówien.ie PPS polll<lca le.la~ ro·botniCLa dojdz.i'ł do jed· 
olk.o1li~mokioiwe J SE>kr.et.airz Komitetu DzieJ,n.i- ll()Ści org<micz;nej rud m ro'bo-tnk~.ew - dQ 
Ci>'Wego tow. Kill>pruJok 'PQdkreśilił bojotWe tra- 10Jed'!loczon1Jj par.N1i robo1tniczej. 

W imi€<n•i'll Kom~tstu Wo j.eiwó-dz.k.ie'}O PPS 
dycjoe dzie1!11J.ey, na t.eren·le której w <:zMie uroczysto·ść powi tał tow. WróbleW6ik.\, 
walk.i rz &atna<:il\ pTa'C<lwal to.w. Wie;slą.w, li.. kto W dniu woora.i<;.zym od.były się równieti 
rej fied<retar.zem w okr~ie okupacji a.ż do uroczy&tości od~łonięci·a sitandarów pe;pE.row­
swo jeJ„ śmierci była l01W. Maria We<lman - skkh w PZPB w P,1.l d<iie Pabianid tie j (d. Ho· 
„Wera . rak), u „Kebsza", w Cen trum \VY'">zkolem~a Sa 

NOWY JORK, PAP. - Prasa donoS"i, że I czową rolę w pl&nle Mal'Sbałla wobeo ozegQ 
admin!8tntor planu Marshalla, Paul Hoffman, l odbudowa ich ma być przyspieszona. 
zamierza kierować się następującymi zasa- i •• 
darni: ! Dtmiłrow u Prezydenta Bsuna 

I ie.kreta.n Komitetu łódzki ego PPR row.

1 

.nitaf!'ńe-go , jak również j oonoczel;>ne odslooię­
Loga-Sow iJ'i-;ki, k1tóry dokona.I ak·tu odsłonię- da 61l'tan<l.axów PPR i PPS w Itzeźni Miejskiej 
ciia 1;Zti1Jld'iru, podkreślił w s1Woim przemó- i w P~PB w Zgierzu. 

Rolę pieczołowitych nianiek odgrywali za­
rośnięci i brudni partyzanci o surowym i po­
nurym spojrzeniu. Nie spu$:zczali ani w dziefl 
ani w nocy oka ze swego więźnia. Silą rze­
czy Launitz musiał pogodzić się z losem i cze­
kać spokojnie na to co go miało spolk ::if· Nie 
Spodziewał SiEl niczego dobrego„. 

u. 
Jui świtało, ale słońce jeszcze się nie uka­

zało na horyzoncie. Przy rozpalonym ogni­
sku siedziała Kowalenko oraz - młody par­
tyzant Andrzej, prawa ręka - Jakowlewa. 
Obok Andrzeja leżał jakiś staruszek z długą 
siw!l brodą o groźnym, a zar1l7.;cm dobrodusz­
nym wyglądzie typowego starego wieśniaka . 
J;ył to słynny ! znany wśród braci partyzan-

42 

ckiej dziadek Michaś, którego lubili i szano­
wali wszyscy okoliczni mściciele ludowi. 
Przyłączył się dziadek do chłopców, co z Niem 
cem walczyli, bo nie mogło wytrzymać jego 
stare serce gdy patrzył jak niemieccy faszyści 
jego ojczyznę rabują, niszczą I ludii zabijają. 

Siedzący przy ·ognisku partyzanci byli po­
grążeni w głębokim milczeniu. Wszyscy gło­
wili się nad jedną uporczywą myślą.„ 

Wreszcie Kowalenko z ciężkim westchnie­
niem pierwsza przerwała milczenie: 

- Dobrze ludzie mówią, że czekać i dopę­
dzać, - to naicięższe na świecie rzeczy! Czy 
nie przytrafiło się cza.sem jakieś nieszczęście I 
naszym? Coś dhugo ich nie ma spowrotem. 

- Co ty t.eż mMi na myśli! - ,.;gromi! 
dziewczynę Andrzej. Czy nie wlesr., f!e jak 

a) operacje będl\ oparte nil konkretnych : PRAGA PAP. - Prezydent Bem.esz pnyjął 
umowa.eh, zawforanych pn:ez prywatne przed I cz1onków bułgarskiej delegacji ~doiwej z 
siębiorstwa po obu stronach Atlantyku j' premi erem Dymi·troiwem na czele. Prezydent 

• Benesz wyraził zCłdowolen.fe z powodu podpi· 
b) Niemcy zachodnie mają odegrać klu- sania układu bułgarsko • czech.!Ołol\"OCklego. 

towarzysz Jakowlew coś robi, to musl się I -Czekalem w celi na moment, gdy przyj­
udać! Żaden diabeł mu w tym n ie przeszk-0- rl4 mnie rozstrzelać, - opowiadał cichym gło.­
d:r.i! ~ i energicznym ruchem Ąndrze.i dorzu- sem, - wtem, nagle w nocy rjawia sią w celi 
cił suchych gałęzi do ogniska. Patrząc w ten sam Raczkow. Zęby w uśmiechu szcZ6l'ey 
ogień rzekł po chwili: - .i\ jednak, naprawdę rl<> mn·i.e i powiada: „Cóż , towanzys.zu Micha­
coś za długo ich nie ma.„ • le, kiedyś mówiliście, iż ojczyzna zaws:ze znaj 

Powstał z miejsca i zdenerwowanym kro- dzie sposobność, by uratować swoich 'Mer­
kiem odszedł na stronę, patrząc w ciemny jesz I nych synów? Coś jednak nle bardzo z tym 
cze gąszcz leśny. ratowaniem„. - Teraz nastąpiła wasza kolej!M 

Dziadek Michaś spojrzał na Andrzeja, a i uśmiecha. się, !{analia: i śmł~je się. g!ośno. 
potem popatnył z kolei na wyraźnie przy- I W~prowadz1ł. rnrne z celi i z~wiózł "WJęznJar­
gnęb!oną twari partyzantki. Jakieś wesołe ką. d~ Laum.tza. Na badanie. A .wtedy, nle 
iskierki zamigotały w oczach staruszka, gdy, w1edw1łem 3es~cz~.' że to. nie ~iem.lee, ale 
rnsbijająe fajeczkę, odezwał się do dziewczy- nasz to"."arzysz ma]O'.r. P~·zy3echaliś~y. Za~k-
ny: n~I mn'.e tow<Jrzysz maJor w swmm gabme-

- Wiesz omal go nie zabiłem!.. cie, spo1rzał na Raczkowa i pyta: „Toi to cie-
~ . . . · . . bie partyzanci na śmierć skazali''? - „Mnie, 

- Kogo· Andrze3a? - zdziwiła su: dz1;w- - odpowiada Raezkow, a sam wcią! się śmie 
czyna. je, ~ Ale ja gwiżdżę na ich wyroki!" -

- Jąkiego tam Andrzeja, - zaprzeczył ,.A może za wcześnie bratku, zacząłeś gwiz­
clziadek, - nasze~o majora. Czy ty pamiętasz i dać?" - znów pyta towarzysz major. A Racz 
Raczkowa, którego Niemcy naczelnikiem po- kow patrzy na niemiecki tpundur majora J 
licj! :zrobili? n ic zrozum 'eć nie może. Ale jak na oczy Ja-

- A jakże - zawołała Kowalenko. - na- kowlewa spojrzał, to zbladł. Jednak, my­
' uralnie, że pamiętam tego zdrajcę! No, i co I ślał z początku, - żartuje chyba komendant. 
dalej? „Nie, - odpowiada dumnie, - nie za wcze-

Ale pogrąfony we wspomnienlach wieś- ~nie gwiżd". e , , ..,~ 7. w samą porę. Ja z Niem­
niak, zdawało się, nie ałyszał odpowiedzi. cami rękę trzymP.m, a Niemcy, panie komen­
dziewczyny. Ciągnął dalej, jakby rC>zm.awia- ! .\ancie. to siła wielka!'' A sam służalc7-0 tak 
jl\C sam ze sabil. przymilnie się uśmiecha. Podlizuje 1111„.'' 



• 

Nr :11-! 

Akademia Pterwszomajowa 
Wczoraj w -godzinach przedpołudniowych 

w sali kma „Polo.nia" odbyła się Akademia 
p · ~rW&ZOJnajowa, 'zo,rga•nizowaina pl"Le2 Zwią­
zc'.;: ::>raco1wników Służby Zdrowia. Po zagaje· 
n . u ;pnze.z to·w. dr Torbecziko, wyczerpujący 
i tr:=ściwy referat na temat znac1.enia tegorocr.­
ncg'J święta 1-go Maja, odbywającego się pod 
hes<em zjedoo-cz.e.nia kla6y robotniczej w Pol· 
5'Ce, wyigło&ił tow. Wł<tdy'Sllaw Cebertowicz. 

W dni powszednie: 12, 13, 14, 15. 
Paczą.tek sea.ns6w: W niedz. i święta: 12, 13, 14. 

,.,GOI' Nil A 0 

DZIS PREMIERA! od 26.IV do %.V.48. 

PROGRAM AKTUALt~OSCI kra!owych i zagranicznych Nr 9 
P. A. F. 1'7-48 BRONEK Z WIDZEWA 
PROMIENIE ROENTGENA PU!\IPEK PIELĘGNIARKĄ 

l\IECZ POLSKA - CZECHOSŁOWACJA 

Cena biletów na wszystkie miejsca !ł5 zł. 2830g 

Str. S 

Swieże mięso (rąbanka) 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

wizacji - podaje do wiadomości, że w czasie 
od dnia 26 do 30 kwietnia rb. włącznie w skle 
pach rzeźniczych włączonych do miejskiej sie­
ci rozdzielczej dokonywana będzie rejestracja 
kart żywnościowych z miesiąca maja rb. na 
świeże mięso (rąbankę). 

NMtępnie przemawiała to.w. WoE;zczyńs-ka. 
Po od~~wa~u pr~ Hemie z~rainą p~1~~~-~~~-~-~~-~~-~--~~~~~~~~~~~~---~~~~ 

blkzność „Międzynarod-Owki" i „C'Ze!"Won0!Jo ~ - •1110L •1oti::,.._o DZIS PREMIERA! 

Rejestrować należy III kupon następują­
cych kart: 

Kat. I. Kat. III. Kat. IR, Kat. IRD3, Kal 
IRD7, K-1t. IRD12 i Kat. ;,c··. S ttndaru", odbyła 6ię nieoficjalna część, pod- -ino ""'"' ,.., -l!''l...-

kt · · · I Film produkcji radzieckiej czas oreJ wyś-wJet ono film „Os.tatni etap". Początek seansów: Komunikat poWYższy nie dotyczy kart RCA. 

Komisja _ Specjalna czuwa 
K1,ry olloza i grzywny za przast~pstwa 

gospodarcze 
Zygmulllt Łuka&iilc, zamieszkały w Łodzi 

pny ul. Wólczańslciej 141, uprawiał intratny, 
ale zgubny w skulkcich proceder. Mianowicie 
11abywał on przędzę jedwabną oratZ ma1e:riały 
jedwabne. r · ~ hodzące z krad.zietży. Ujęty n'a 
gorącym l'i< nku przez funkcjonviuszy MO, 
usiłował ich przekmpić i uciec. 

Komisja Specjalna po pneprowadzenlu do­
chodzen.ia skazała Łukasika na pół roku ob<im 
pracy. 

Stani5ław Czapski, zam. Łódź, ul. Stare Ro­
ikicie, Starzyń -kie9Q Nr 11 i Leśniewsld Jóref 
zam. w Łodzi, ul. Fabryczna Nr 221 ukarani zo· 
5tali obozem pracy na okres 6 mieeięcy każdy. 
Pierwszy jako kierownik wykańczalni, 11 drugi 
jako majster dmkami PZPB Nr 6 w Łodzi z.11. 

niedbywali 6woje obowiązki, 6'lWaTZając moż· 
liwości znacmych kradzi~y w zlllkładach. 

Józef Barela, 'Zamie$Zkały w Krotoszycach, 
gmina Radoms;ioo, wywo'Ził z Ziem O<l;zyska­
nych części do maszyn. Za tio prz~tiwsrtwo 
zo&tał on s.kierowa.ny przez Komisję Spe<:ja.In.ą 
na 1 miesiąc do obozu pracy, a części ma.Azyn 
zostaiy &konfisikowa.ne na r'Ze.cz Skarbu Pań· 
stwa. 

Z:>fia Mrozińska, zamies-r.kała w Łodzi przy 
ul. Legionów 42 zos~ała UJkarana grzywną w 
w~okości 75 tys. zł. za pobieranie nadm.ier­
nych cen za artykuły spożywcze. 

~rra~'a 
Z dra~ ca i sprzedawczyk 

skazany a karę łmiercl 
Parę tygodni temu zapowiadaliśmy sprawę 

jednego z najniebezpieczniejszych konfiden­
tów łódzkich - Henryka Kabulskiego. Dzięki 
naS'l:ej wzmiance na wa:orajszą rozprawę prze 
ciwko Kabulskiemu zgłosiło 1ię jesz::ze kilku 
~wiadków, których zeznania uzupełniły akt 
oskarżenia. 

Henryk K~bulski w chwiU podpie.anta współ 
pracy z gestapo miał lat 26. Było to w rołcu 
1943. Do chwili wyzwolenia ten zbrodniczy 
konfident wydał ok<>ło 100 osób - pnzede 
wszystkim członków organizacji podziemnych 
- Gwardiii Ludowej i innych. Denuncjował 
również Polaków za słuch'>nie radia, za tak 
zwany sabotaż gospodarczy i tych, którzy 
uchylali się od pracy przymusowej. Na sku­
tek jego gorliwośd gestapo aresztowało wiele 
osób, których los do dziś dnia jest niemany. 

Do akt sprawy dołączone są autentyczne 
dokumenty z archiwum gestapo łódzkiego, za­
wierające gruby plik meldunków, złożonych 
przez Kabulskiego. Na sprawie zeznawało oko 
ło 30 świadków - przeważnłe e pośród rodzi.n, 
których członkowie zginęli pr1ez Kabulskie­
go. Potwierd'ZiH oni w całości winę tego nilc­
czemnego sprzedawczyka-konfidenta, który 
dla osobistych korzysci nie zawahał się zdra­
c1zić własny · naród, w chwili, kiedy inni mło­
dzi ludzie poświęcali życie dla wolności w 
walce z okupantem. 
Sąd skazał Kabulskiego na kHę mtercł, 
Ro'Z'prawie przewodniczył 1ędrla Garus, 

oskarżał prokurator Ciesielski. 

OGLOSZENIE 

W dni powsrednie: 16,30, 18,30 20,30 
W niedz. i święta: 14,30 16.30. 18,30 

20,30. >> 01<< 
Zaznaczyć należy, iż rejestracja dokonana 

być winna w wyżej wymienionym czasie, gdy! 
po upływie tego terminu żadne reklamacje u­
względniane nie będą. 

Produkcja: Lentilm 

Eksploatacja: P. P. Film Polski 

GŁ()WNY UltZĄI> LIKWIDACYJNY 

W roll głównej: K. SKOROBOGATOW 
Reżyser: B. KOZINCEW ZMIANA SIEDZIB ODDZIAŁOW STARO· 

8TWA GRODZKIEGO SR0Dl\IIEJSKO­
Ł0DZKIEGO 

OBWIESZCZENIE W dniu 20 kwietnia rb. przeniesione zosta­
ły do innych lokali niżej wyszczególnione Od-

f. W związku z ogłoszeniem ustawy 1Z dnia 
30 stycznia 1948 r. 0 zbywaniu i dzierżawie 
oraz o przekazywaniu na własność związków 
samorządu terytorialnego niektórych kategorii 
mienia państwowego (Dz. U. R. P. Nr 10 poz. 
75) Główny Uro:ąd Likwidacyjny podaje do 
wiadomości, że ostateczny termin zgłaszania 
właściwym urzędom Ji.kwida-:yjnym mienia 
państwowego wym!enionego w art, 1 ust. 1 
tej ustawy upływa w dniu 27 maja 1948 r. 
W myśl tego artykułu pvdlegają zgłoszeniu 
wszelkie prawa I przedmioty majątkowe cha· 
rakteru nierolniczego, które przeszły na wła­
sność Państwa jako majątki poniem;eckie, po 
osobach przesiedlonych do ZSRR oraz skonfi­
skowane na podstawie orzeczeń sądowych lub 
administracyjny=h. 

Do dokonania zgłos'Zenia mienia znajdujące­
go się w kh posiadaniu, dzierżeniu lub zarzą­
dzie, obowią'Zane są państwowe władze admi­
nistracyjne, wojskowe i sądowe, organa przed­
siębiorstw t innych instytucji państwoych, wła 
dze samor2ądu terytorialnego i organa przed­
siębiorstw i innych instytucji tegoż samorzą­
du, jak również zarząd.cy przedsiębiorstw znaj 
dujących ślę pod zarządem państwowym lub 
S11morząd<>wym, tud-z1eż inne osoby prawne 
ora'l osoby fizyczne. 

Niezgłot'Zenle maJlłłku w powyłuym termi­
nie podlega karze więzienia do lat dwóch oraz 
grzywny (art. 4 ust. 2). 

Obow.ląz.kowt zgłoszenia nie podlegajit ru­
dlomokl domoweg0 ułytku, co do których 
zgłoszono w nrzędzte Ihtwldacyjnym wnioski 
o łeb nabycie, 

W zgł<>Henłu na!eły ·wymienić: 

I) Imię I nazwisko (Hrma poprzedniego wła­
§clclela. 

2) kr6tkJ opis majątku (PNY niernchomo§dach 
Nr księgi wieczystej), 

OGŁOSZENIE 

o rejestracJi bydła 
Dla zapo'hleżenla przenoszenia grutlky z cho 

rych zwierząt na ludzi - w związku e: ogólną 
akcją Społecznego Komitetu Walki z Gruźli­
cą w Łod'ZI i akcją zwalczania gruźlicy zw1e­
nząt, zarządzoną przez Ministerstwo Rolni­
ctwa i Reform Rolnych - Zarząd Miejski w 
Łodrl, Wydział Weterynarii, przystąpił w ma­
ju rb. do masowego badania i do tuberkullni­
za<: ji bydła. 

Wobec tego wzywa się wszystkich właścl· 
cieli i posiadaczy bydła rogatego, owiec i kóz 
do zarejestrowania posiadanych zwleniąt u 
właściwych grodzkich lekarzy weterynarii w 
terminie do dnia 5. 5. 1948 r. 

Rejestracja odbywać s ię będ'Zie codziennie 
w dni powszednie w god;dnacb od 9 - 12 
1 mo!e być dokonania osobiście, pisemnie lub 
telefonicznie pod następującymi adresami: 

Z terenu Adres Telefon 

Starostwa I Oddział Weterynarii l 189_01 I 
Północno- ul. Limanowskiego 40 (centrala) 
Łódzkiego pokój nr 14: 

Starostwa 'Oddział Weterynarii ' 198-05 
Sródmiejsko ul. 6-go Sierpnia 5 lub 198-06 
Łódtzkiego pokój nr 9 wewn. 4 

31 miejsce położenia maj11-tku, __ , „ dzlaly Starostwa Grodzkiego $ródmiejsko-
4) wskaiać kto jest obecnie pusiauaczem, ód k. . · . . • 

dzierżycielem lub zarządcą., Ł z iego, a rruanowic1e. 
5) podać znaną. h:.b przypuszczalną podstawę l Oddział Wojskowy - z lokalu przy ul. 6-go 

prawną, na mocy której majątek pneszedł Sierpnia 5 - do lokalu przy Al Kościuszki 1, 
na rzecz Skarbu Państwa (ponlemleckł, po lewa oficyna, I wejście, 3 piętro, na prawo (te-
przesiedleniu, skonfiskowany po zdrajcy lefon 280-81, wewnętrzny nr 32), 
Narodu, po volksdeutschu I t. p.) Oddzi:ił Kart Zaopatrzenia - do tegoż lo-

6) uwagi, · kalu przy Al. Kościuszki 1 (tel. nr. 200-82), 
7) data, podpis i adres zgłaszającego. Oddział SamochOC:owY - z lokalu przy ul. 
Okręgowe urzędy likwidacyjne są us~awowo Piotrkowskiej 64 - przeniesiony do lokalu 

uprawnione do żądania wszelkich Innych in- przy ul. 6-go Sierpnia 5, 2 piętro (tel. 178-60). 
formacj i fart . 3 ust. 2). Obyw. Wicestarosta urzęduje w gmachu 

Zwiąrzki samorządu terytorialnego przy przy ul. Wólczańskiej 18 - tel. nr. 187-08, 
składaniu zgłoszenia są obowiązane zazna- I piętro, pokój nr. 12. 
czyć, czy w dniu wejś-:ia w życie ustawy tj. 
27 lutego 1948 r. sprawowały zarząd lub admi­
nistrację tego majątku i na podstawie jakiego 
zarządzenia. 

Zgłoszenie należy dotyć w okręgowym 
urzędzie likwidacyjnym lub jego terenowych 
placówkach bezpośrednio albo listem poleco­
nym. 

II. Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że również w dniu 27 maja 1948 r„ upływa 
term'in do zgłaszania wyłączeń przedmiotOw 
i inny':h praw majątkowych n.a potrzeby admi 
nistracji lub gospodarki państwowej, obrony 
Państwa, bądź też użyteczności publicznej 
oraz na cele organieacyjne I kulturalne partii 
politycznych i organizacji s.połecznych (art. 7 
ust. 1). 

Wnioski ta·kie, należycie umotywowane, za­
wierające ścisłe określenie przedmiotu wy­
łączenia winny być składane również we wła 
ściwych okręgowych urzędach likwidacyjnych. 
Łódź w marcu 1948 r. 

2828-k 

Prezes 
Głównego Urzędu UkwMacyJnego 

(-) B, SIWIRSKI 

OGLOSZENIB 

CENTRALA ZBYTU 
PORCELANY, FAJANSU 

i WYROBOW SZKLANYCH 
w ŁODZI, ul. Próchnika 5 

zatrudni natychmiast w Łodzi: 

1 dyplomowanego 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 

z długoletnią praktyką, na stanowisko 
kierownika Referatu Inwestycyjnego 
2 samodzielnych 
KSIĘGOWYCH - BILANSISTOW 

1 Ksiflgowero 
oraz na wyjazd do Domu Wypoczynko­
wego Centrali, w Dziwnowie, nad mo-
rzem: 
. 1'01100E KUCHENNE 

1 KELNERKĘ 
Podania z życiorysami I odpisami 

świadectw z ostatniego miejsca pracy, 
przyjmuje Wydział Personalny Centrali, 
w godz. od 10 do i2. 2817-k 

CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCOW WLOKIENNICZYCR 

Dyrekcja Targowisk Miejskich w Łodzi o- w Łodzi, ni. Kllhisklego Nr 26 
głasza przetarg nieograniczony na wykonanie poszukuje: 
na terenie hali przy ul. Kościelnej 6 w Lodzi KIEROWNIKA PLANOWANIA ł 

następujących robót: KIEROWNIKA Referatu Inwestycji 
1) wykonanie instalacji kanalizacyjnej zew- I ze znajomością zagadnień finansowych 

nąrz budynku, l Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per-

2) wykonanie instalacji wodociągowo-kana- ,-..so_n_a_In_e..;g-.o_. __________ 2_8_1„9„-„k__. 

lizacyjnej wewnątrz budynku, ODCZYTY 
3) wykonanie osadnika o świe:!o-wodnym 

W ponfod.rdałe'k. dnia 26 bm. o god'Zlnie 20 w 
przepływie systemu Imhof"a. Auli Uniwersytetu Łódzkiego ul. Narutowicza 

O~erty pfaane odpowiadające treści ko!!ito- 68 Jego Magnificencja Rektor U. Ł. Prof. dr 
rysu ślepego należy składać w Dyrekcji Tar- Tadeusz Kotarbiński wygłosi odczyt p. t. 
gowlsk Miejskich przy ul. Piotrkowskiej nr 17, „O isto-:ie oceny etycznej", na który zaprasza­
pTawa oficyna, pa,rter , do d1J1ia 10 maja 1948 r., ją wszystkich studentów humaniści zrizeszeni 
do godziny 12-ej w kopercie należycie za- w organizac jach AZWM „życie", ZNMS, 
mkniętej z napisem: „Wykonanie instalacji AZWM „Wid" oraz ZMD. 
wodociągowo-kanalizacyJnej na terenie hali 
przy ul. Kościelnej nr. 6 w Łodzi''. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym !!amym dniu 
o godzinie 12-tej. 

Szczegółowe informacje oraz kosztory!I śle­
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Dyrekcji Targowisk Miejskich przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 17, prawa oficyna, parter. 

• • • 
W klubie społecrzno-literacklm „Wi eś" 

Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek 
27 kwietnia o godz. 20 odczyt ob. Helen y Bro· 
dowskiej p. t. „Irena Kosmowska - działacz 
ludowy". 

• * • 
Zarząd Miejski w Łodzi, 7 ~~n-r.1:'11~,., 

tychmiast: 
do Wydziału Zdrowia 

na- Starostwa IOddzi ał Wete,rynari; 1126-14 
Południowo ul. Pab ianicka 210, lub 140-59 
Łódzkiego pokój nr 17 (kancelaria) 

W poniecfzlalek dnia 26 bm. w Miejskiej 
Dyrekcja Targow.slt Mle,lskicł_\ Z'3.Str?.ega Galerii S'Ztuk Plastyczny-:h Wydział Kultury i 

~obie prawo ,·.;y':·:;i· 1 . ofert lu~ uniey, ::.żnlen:~ Sztuki Zarządu Miesklego w Łodzl urządr.i a 
:Jrzetargu be7 P·)d 1· ·" PO\f 1,,;~ 1. odczyt z. Petersowej „z warsztatu tłumacza". 

lekarza - bakteriologa 
na stanowis'ko kierownika r 

Klinicznych 
rlo Wydziału Komunikacji 

techników drogowych 

Badań 

drogomistrzów oraz 
WYkwalifikowanych robotników drogo-

wych 
do Starostwa Grodzkiego P6tnocno-ł.ódzkłeiro 

technika mierniczego 
kreślarza 

Warunki do omówienia na miejscu. 
Zgłosr.enia osobiste lub pisemne przyJmują: 

Naczelnik Wydziału Zdrowia ~ f,6dź, ul. 
Piotrkowska 113. 

Naczelnik Wydziału Komunikacji - Łódź, ul. 
Piotrkowska 17. 

Starosta Grodzki Północno-Łód?.kl - Łódź, ul. 
Limanowskiego 40. 
ł',ódź, dnia 21 kwi<:>tnia 1948 roku. 

Zarząd Miejski w l:.odzl 

Spisy re.1estracyjne bydła z terenów pod­
miejskich podadzą grodzkim lekarzom wetery­
narii rejonowi. 

Przy rejestracji należy podać: imię I nazwi­
sko posiadacza. adres jego i adres miejs{;a 
utrzymywania bydła, gatunek, rod11:aj, ilość 
i wiek zwter'Ząt. 

Zwierzęta niezarejestrowane nie będą bada­
ne i tubPrkulinir.owane. 
Łódź. dnia 22 kwietnia 1948 r. 

2674-k ZARZĄD MIEJSKI W ł..ODZ! 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki : 

. Wadi~m ~rzeta:gowe, zgodni~ z przepfsa- I Początek 0 godz. 19. Wstęp bezpłatny. 
m1 obow1ązuiącym1 w wysokości 3 proc. ofe-

. w llM#i" •• 
rowanej sumy, należy złożyć w Komunalnej 
Kasie Oc;zczędności m. ~odzi na konto nr. 495, OGŁOSZENI A O RO BN E 
a kwit wpłaty dołączyc do oferty. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1948 r. !Cupno-Sprzida2 
DYREKCJA TARGOWISK MIEJSKICH HURTOWA sprzedaż 

ZGUBIONO leglt. PPR 
stałą, Lasińska Kazi­
miera, Składowa 23. 

2621k 
W LODZI I artykułów kolonia!-

._,......... - ~ nych M. Błachowiak 

DYREKCJA PRZEMYSLU Łódź, Piotrkowska Nr Różne 
Wt.OKIEN SZTUCZNYCH 11. 2159k 

b. d k FIRMA „ANNA" -
zaangażuje: Zagu 1one o umentv Piotrkowska 126, pole-

1) TECHNIKA BUDOWLANEGO SKRADZIONO legit. c11 konfekcję damską , 

2) TECHNIKA MECHANIKA PPR. legit. fabryczną, męską, garnitury. Ce­
Rmbiel lńsk1ego (Gdańska 90) , Szymańskiego 
Rokicińska BJ. Z·mdelewicza (Pi 1trkowsKa 23) , Zgłoszenia wraz z dokładnym życio-

zw. zaw., nakaz mie- ny ulgowe. 2249-k 
szkaniowy, kartę reje- &ZJ •-MUi!WWW 

Szl!ndenbucha fSrebrzyńska 67), Kasperkiewi. ·ysem i odpisami świadectw, składać do 
C'Za (Limanowskiego 1), Lipieca (Piotrkowska I Wydziału Personalnego Dyrekcji Prze-
193). Pastorowej (Łaq '. ewnicka 120). Pawłow- mysłu Włókien Sztucznych, ul. Płotr-
skieqh (Piotrkowska 307). Rychter (Narutowi- kowska 203-205. 2Bl8k cza 20) ................ ____________________ ~._.. ........ _. 

stracyjną RKU na na­
zwisko Kordela Stani­
sław, Zgierz, Solna 26 

2823g 

CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy„ 
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M'f', ł . 

TEATR„ fze sport• 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSIOl!GO T • . I 

Dili „· g~lnie llł ar:ycWeło Szekspira I ę cz a z wy c I z'a r ę „Otello , Rezyseria H. Szletyńskiego. Dekora- I 
cl• i kostiumy O. Axsra, Na aele Zflpołu: i • e 
~f::::~ie!.~S-O'b;.~~1cid, Mallszewskl, i zdobywa trzecie miejsce w drużyno ym mistrzostwie. Polski 
Spó~iajfłCT ·~ nie '' wpusrzczani n.a 1al11. Gdy JDllll,adem "• jut wi4!ej obawy, e.by Wart.. &~ęla l wym. 

f wczoraj w hal\ Wi- łód!ki<ll wlóknlany na oetaitznie miejsce w W~ w wadze ~ pomtędr;y ..,... 
TEAT:I POWSZECHNY my na dzieei~ mi- kooczqcy<:h się mistrzostwach druiynowych. n61Il (T~a)'. ._ Ra.tajcrtllki~ (Wa,-.ta) Ulk:oi· 

DzW • godz. 1915 komedia R. Matuszew- nut przed roZ!poczę· Wad.ka mu.eh B00ruu3'.a n (Tę<JIJa) -i Lidkem czył.a. 6tę plerw'6.Ul „gaft~ sęd.z.iÓłW' ptlllk.\o-
skiego ł J. "R<>jews-kiego „G05poda pod Weso- ctem &i.ą mearu _ (Warta) w pierwnej runda:ie ni~ była cieka· wych. Walkę tę namym zda.niem wygt"a.ł Gry 

ł'ł Kukułki\ • WaTta - Tęcza., - wa. Obaj przeciwnicy nic wlaściłw'ie nie po· min, kitóry w drugiej. ru!ldzie prizy ~: 
Teatr „SYRENA", Trau1ułta 1 przekOlll,a.łem się, te kau'li. Do-piero w drugim starciu Lidke roz· nej p1e'l"Weu-j I :rzec'lej, zaipeWlllH eol;n• ~ 

Dziś teatr nieczynny z powodu próby ge- sezon boksersik.i w gryzł podtatusiałe<Jo już Bednarka („zamJem.i~ malną, ~le wyir~~ prźewagę ipunkk>fW'q, Wy 
neralnej. Łoózii Ju1i ui.miera.. stryjek t>ie.kierkę n.a k ijek") J do ońca walki mk rem111owy nie wywołał tym ra.a:em jednak 

Ludzi pocilł!Ja wJ06· o.bijał „ojca" Ile wlazl'Cl. Przeciwn~o zwycięstwu takiego ~ra<tesitu n.a w!do'Wll'i, Jakim p.m;yiwita.-
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA na, %.ieleń otwartych Lidkego ciłt.t n1e ośmielił s.ię protestować. no rwycięstwo Pokta (Watrta.) n~ Mamo.rem 

ul. Dauyńsklego il4. „_ . k . 1 . . ( (TPrT") w wadze -Mśredniej chood ..-ym 
uv1~ 1 &t.ad Oillow. Druga w.atlika (!kogutów) Matedoego Tę· -.-~· !-"" b '_, j · ood 

Dziś i codziennie o godz. 19,1!1 farsa Noela Ciemne wnętrze z.adymlonej hall świeciło ) Bi6k:~.i.· (Wa!I'ta) była podobna. do zxl aruem werdykt ten yi ~=• r.-:lłC}'lll 
Cowarda „SEANS''. Udział biorą: Hanna Bie- pustkami. Ospały ój k ó"· wil ~ z . "l"'"'

1m . po-przedniego. Bądi co bąru 1-iazur był d"Yru· 
nMtr na r ua.ą eh ę pierwsa:eJ. Mat~ rus'ly'ł _dopiero_ na cał".90 krotn 'e na de'Sokach, w pie,rw!'I4>Ji nmdsi• po 

licka, He.Jena Buczyńska, Halina Głuszkówna, przerwało dop.iero uka1..ain.ie &ię Wairty w rin w III rundzie 1 ULSypal B 1s.~sk1ego lawmą . . · . 
1 

d-·,.. d 
6 

w -'-·gi~j po k:O!Mn:e 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta gu. Towarzyszyło mu wiele gwi!Zdów i ma- cios.ów, które jednak ni~ wsz;yis~e były cel- ~o=~~;kęzod~ 3," Wo ~oci:~tarci.U Marzm- fi· 
Szaflarska l Ludwik Tatarski. ków niezadowolenia. Warta pnzyjec:hala bo- ne 1 s.kuteczne, 111a 71W'fC. ę5two Jednak Matec· _, . . 

11
• bi Lo odrob ' ł wiele ..-. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, wiem wczoraj do Łodzi w 5ikładzie tale IllOOl.O ki ł ±„.ł iu'Sa:ll]ł\CY :i: w1e""ą am cJą l „~-
zas u P· ik.'!ów a.le niestety, nie wytStwrczyły Oft6 do 

tel. 123-02. odmłodzm:iym, ±e nie było wielkiej nadziei na Piónkowcy Jurek (Tęcu.) i s.z_ ymańsk.i (W_ .) ?NnTCl-twa. ·z """"lk1em rem1eo-...nrno prędttj 
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oglądanie walk e.mocj<mujqcych a co !JOM?-e, dz któ J -„ 1 .,... „ 1-· „ 1-

wystą,piła }eszcze zcleJmrnpletQIW-a.n.a. braikiem po spacerku w pieniwauj ru.n ie, w rei u moglibyśmy się ~· 

Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre­
mierowej obsadzie, codziennie; a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15. Bi­
lety wcześniej do nabycia - ul. Piotrkowska 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę kasa teatru czynna od godz. li-tej. 

Adamskiego, Srzymury i KJimeakiego. !lek n.a chwilę z.nlllla1Lł l'lię przyipad!k.orwo na d_es W wadrze średniej Tnęr.o~.k1 (TęC'.la.) ido-­
kach, ostnej zabrali s.ię do siebie w dn1g1m był dwa punkty w. o„ w ipóki~klej %!1Ś mło-

Tak, ja.k.że~my przypuszc:zall, w wadze cięż 
kiej w Warcia miail walczyć Srzymura, ale 
f.ranuś :z: Adamskim spóźnili a!ę na wagę i 
musieli oddać punkty w. o. W ten ąiosób Tę­
cza już po wadze prowadziła 4:0 i nie było 

st.a.irciu. . dy Malfkiewioz ffąaa) nnder.zył się :z ailinym 
W t.n:edm sta:rdu idoplngorwa.ny pn.ez W'l.· i dobrze '1Jbudow1.nym Pran!de.m (Warte). 

dorwnię Jurelc wdaje s i ę już w bija~kę, w (Była to o6'tatn1.a w.aUca, gdyt Jmskół& u.­
której dziellnie mu 6e1m.ndiufo P?~aruak i_ w wet w• l<Wia.rz;ygkiej waJce. nie miał ochoty 
rn2ultacie kończy wałkę rz wymik1em !lem1so- zmierzyć &ię z Sz.ymurą). 

W próbach „ROSE-MARIE''. 

Teałr „OSA•, Zachadnla 43. tel. H0-09 
Dziś i cod:lli.ennie o godz. 19,30; w niedziele 

I święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG'', 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot '1:1, 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dziec! 
szkół powszechnych. 

«INA 

ŁKS-owi jakoś nie wyc 
AKS zwycięia iod~ian 4s\ (1:0) 

Gra. Bar.an, gra 'Włoda'!'cryk, 
gira ,,Mnich" (Hogendo.rf), a ja­
koś nie wycliodzi.. ŁKS pnegry-
wa mecz z.a meczem„ 
Rzeczywiście jak1ś pe.eh pme­

śladu je w tym roik.u nasze dru· 
żyny ligowe, a zwłasizcza ŁKS. 

Bo weźmy na przy;kład wczoraj­
&y mecz. W pierW'6zej połowie 

o wiele więcej x gry miel! g~-
podarr.e, ale w feI!Woru prme­

prowad2a.nych ataków ŁKS za.ponmdał o tym, 

te bTamki można etr.zelać nie koruieczinj• J 

killll<u k.roikóiw, o czym pamiętał AKS. 
Przy stanie 1 :O dla AKS-u (26 min. Wie­

crorek) w drugiej minucie Włodarczyk Z'ła· 
;pał ;piłikę rE}kq aby obronić go~a. 1 itak pi.łlk.ia 
„jak ta lala" ugra:ęzł.a w siatce i.r: rz;utu kar· 
nego, który egzekwo.w.a'.ł K.ulig. W 6 minucie 
Ł~c:z pairt'Clli 11-i>tkę dla. ŁKS-u, a w 36 I 43 
minucie Spodzlieja „zasuwa." da'IS1Ze diwie bTam 
id i U'Stala wyni'łt 4:1(1 :0). Ho.n.aro-wy pumkt 
zdobył ŁKS wiskutek samoibójczej br.amk1 AKS 
w 34 minucie. 

Program radiowy dziś na 
ADRIA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Dusze C7.arnych", !och. 1'F, 19, 

21; w niedz. 15. 12.04 Dz!enlllik. 12.25 K~rt Orlt'l~try Dę-
BAJKA - „Dziewczę z Północy", IOdz. 16.30, tej. 12.50 (ł.) Rol'itnowa 11 W<>j. KomMda.ntem 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ,Służba. Polsce" plik. Koźluk4.em. 13.00 ,.Na 
GDYNIA - „Program Aktualnokt ICraj. I wiej.sk4 nutę". 13.20 Przerwa.. 14.00 Pieśni N-a.­

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, lł, 15; w nłed1. 12, r<>dów Slowiań&k.ich. 14.20 Muiiyk-a. 14.30 Po-
13 i 14. ' gada'llk.a dl.a dzieci. 14.40 Pogadanka. 11pOt1!.<>wa. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrzl\b", godz. 115, 18,30, 114.50 (Ł) ,..Prezentujemy a.łolwn:ych utyetów" 
21; w niedz. 14,30. (pfyty). 1.5.10 (ł.) ,.Pierwsze łódz.lde maaillesta-

w niedz. 13,30. (ł.) Wl.adom. )obUn.e, 15.30 fŁ) Roimal-toścl. 

1!!.40 ,,!>ried:Mtwo Chopina.". 17.00 Mu:zykia 
popu.lama. 17.30 Pm~l ~ 11.'5 RUI.­
„Altomy ~a. 1Mb!jać", wykład ar. J. RaY" 
61d-eqo. ,18.00 Koncm:t !'!>1zn"w'rowy. 18 . .t.1 ,;La­
kJęty dwór". 19.00 ,,Mutxylka dla wsy91lkich". 
20.00 Drieoo.lk. 21.00 (Ł) Musyka. 1 płyt. 21.25 
(X) Omó-w. pro.gr. lo.k. il!lll )artro I b>mull1k'11!ty. 
21.30 K0111cert muzyld hid()IWl9j. Trl!.DISnrl&ja ,; 
Czecho6lowa..cj1 {B.I!llO). 22.30 „Cieikia.wos.t:ki li· 
ter.ac.kie". 22.36 Mimykd tain.eorma. 23.00 Ostat­
nie 'Wiadomości. 23.30 k~ Uldyc)l i 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 115. 18,30, 21; I cje majo'W'e". 1.5.20 (ł.) Clrwiia. muzykl 1.5.23 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyn«to- 115.00 Dzlennllk. 145.20 (ł.) „Zaiga.illd mu-eyor.:ne". nu", godz. 17,30, 20; w niedz. 111. ________ ..;... __ ;... ___ ;... ___________________ _ Hymn. 

Poranek „Przygody NMredina" - godz. Hl. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 115, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOSNIE - „Na tropie zbrodni", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

STYLOWY - ,.Mall detektywi", 1odz. Hl,15, 
18,15, 20,15; w nfedz. 14,15. 
Poranek „Czapajew", godz. 14,15. 

SWIT - "Niebo czy pfekło"', godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. ROBOTNIK - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w nledz. 15. TĘCZA - „Mali detektywi", godz. l'f, 19, 21; 
ROMA - „U progu tajemnicy"', 115,30, 18,30, w niedz. 15. 

20,30; w niedz. 14,30. I Poranek „Nauczycielka wiejska··, godz. 13. 
REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, 

20,30; w niedz. 13. 19, 21; w nledz. 15. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

O_' NIEPODl.EG~ 
BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -

W AKCJI BOJOWEJ 

WISLA - „Moje Uniwersytety", łodz. 16, 
18,30, 21; w n!edz. 13,30. 
Poranek o godz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród lud:tt", godz. 17, 
19, 21; w niedz. l!I. . 

WOLNOSC - „Plrogow", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Bitwa o nyny'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 
Poranek „Goa!", godz. 14,30. 
20; w niedz. 14,30. 

„No już teraz" - odzywa się Władek-
11nie będą mieli co ratować. Spali się wszy 
stko wraz z podkładami leżącymi na to­
rze". 

W dużej mierzt> przyczyniły się P. T. 
R.-y (rusznice) do tego, że ogień tak --gwał· 
townie się palił. 

Rozbite cysterny wylewały z siebie 
całe tonny benzyny, która jak krew po­
trzebna jest stalowym potworom armii 
niemieckiej. 

• * • 
Pierwszą taką rusznicę otrzymaliśmy 

~ prezencie w grudniu 1943 roku w lasach 
parczewskich, od oddziału sowieckiego 
przybyłego z za Bugu im. „Czepigi". Pa-

Padł r0zkaz: „Do pociągu i podpalić I Zwycięstwo to upewniło nas, że w bi- trzę na płonący pociąg i przypomina mi 
go". twie o drogi żelazne, które w czasie woj- się jak w drugiej połowie kwietnia 1944 r. 

Skoczyliśmy na platformy, na których ny odgrywają decydującą rolę - posiada· do lasów parczewskich przybył na inspek· 
znajdowały się samochody przygotowane my poważne szanse w pokonywaniu wro- cję Gł. Kom. Armii Ludowej - gen. 
w każdei chwili do odjazdu. Ostrzelano ga. Szczególnie teraz, gdy Armia Radziec- Rola. 
wszystkie boki, z których wyciekała ben- ka i Wojsko Polskie dobili do prawego Por. „Kolka", mój adiutant zapytał 
zyna i pociąg podpalono. Nasze zdobycze- brzegu Wisły tworząc nawet przyczółki mo mnie, czy może „uspokoić'' pociąg. 
radiostacja z bydlęc2go wagonu i szereg stowe na Sandomierzu i bardziei na pół- Po 2 - 3 godzinach padła seria strza­
innych cennych rzeczy. noc w okolicach Chodczy, nasza akcja w łów w pociąg, który zasyczał, zasapał i w 

Długi czas płonęła łuna nad miej'.;cem walce z transportem niemieckim przyczy- końcu stanął. „Kolka'' wrócił i zameldo-
naszego zwycięstwa. nia się do zwycięstwa. wał, że zadanie zost::.ło spełnione, za co 

Niemcy nie ;i;dawali sobie sprawy, że Przy zdobytym pociągu zgromadzili się otrzymał pochwałę bezpośrednio od gen. 
to dopiero początzk. W akc!ji tej odznaczyli wszyscy oficerowie i żołnierze. Chorzy i „Roli". * * * 
się odwagą wszyscy partyzanci. Była to ranni zapomnieli w tei chwili o swych do- Opowiadałem towarzyszom te wspo-
druga z kolei zw·-cięska bitwa bez żadnych legliw0ścich .. ,Długi Janek'' śmiał się po nienia. 
strat z naszei str0ny. przyjacielsku i zacierał ręce chwaląc za Gawędząc doszliśmy do naszych tabo-

Należy poc1kr::ślić, że wróg był tak za- dziElną postawę w czasie walki szczególnie rów, gdzie zarządziłem krótki odpoczy­
skoczony, że nawet nie usiłował do nas tych chłopców, którzy przed paroma dnia- nek. Jesteśmy w lasach w okolicach Swi-
strzelać. Wzmocniło to ducha naszych żoł- mi nrzybyli do oddziałów. niei Góry. 
nierzy, którzy teraz czuli, że oprzeć się nam Ogień ;eraz svczał i od czasu do cza· Po kilku miesiącarh Niemcy na samo 
nic i n ikt nie jest w stanie. m wybuch granatu przecinał powielrze. wsnnmn1Pnie Swiniei G /irv trz~";Ji się ze 

Było to nec7-" o:erwsze zwycięstwo, już K;ębv dymu z palacych się SC1.monho ·1fnv. l fr~"h.u. Nnvw3no nas d11 ·;,a bandą komu-
1ako „,..,.·artei ied.P'"lstki. odnif~sione w wal va1:>011ów i benz..vn.y zaciemniały cały ho· ·. · ~tvczna. zrzucc:.ma. orzez Armie Sowie· 
ce z tran;onnrtpm nieurzviacielskim. rvzont. c:ką. 

Markiewicz pomsimo wl~ej amb'!cjl mM 
mógł dmównać •ilnie-jszemu pl'lre".1-wn ik.o""1, 
lk!tórego ciosy ~'IO!iły n.e. !od.z.Mrn~ 'W) rał· 
ne wrażenie. 

W mzec.imn st.iwda Matiwwt. ~at«­
oo ut.reconydl f7'..I•Dkitew, Ile w 'f.11111• wailię 
p.rz:egrał - wy:nłk remi.!oiwy, to &~~ „tJ•l!~t 
paa:iów punikitorwych. którymi byll: Mimc.ciW*t 
(Sl!!,sk), La111dau (WrodMY") t &ogiń'!lkd. ~· 

L ~. 

Czyi CLK·) 
drugi w Warozawie 

W Wa'I'S'Zawie wyścig ko!~ o pucllM 
płk. K~klego f100 klm.) wygrał Wfś­
nd.eiw-w (Wa.ns7MV'a.) IP~ Czyt.em (ł.KS) t ~ 
t!ydl!!m (Odz;le!! • Łódź). Na OPWlll!'tym mrej· 
scu 111p'la.sowatł 1ię Leśkiewicz tochierż • Łódź), 
111a giódllnym Wojidem.ek ~~ • ł.ódłl). 

Wyniki ligowe 
Wiał-a - ~ (,Bytom) . 5:0. 
PoionJ& (W.aimziawa.) - Wid"ZeW 
Warta - Omam.fa 111. 

. Rudi. - Z.ZX 2:0. 
<i~ - ltymM tit. 

(U>df) tM. 

6-TE SM'IBRTI!ILN! 1t O. KA lt!NGACPI 
AMERYKA~SKICH 

NOWY JORK (oobsł. !Wł.). W ~ ip1 
~ył •I• jut m.ed „ łJlll rollla ~ 
śmlerd pó.ękl-1!.l'K po -.ke. WCDC>raj dM'l'ł 
w szpitalu. iw kllb. godz1si po l!lle<Bl, 1ł--18'!oi 
Jac.kie Da.rthMd. 

Podaaa .,,,ej we.Ikt 1 Lytt.edem, Dlttl!he.~d 

otmyma,ł w móstet 11llldZI• s~ •ililcydl clo­
&ów, po której oswt4ł się ~ <!Mld, tmc~ przy 
łomność. Nieair.zytomn.ego ~all() pro6to 1 

ringu do l!l.7lpitala, gdzioe mnarł w k~a. ~ 
po przywiezieni11, nie odzyska.WftT ~()IJD­
oości. 

Zgon Darmia,rda jfft jut n6.s~ w tym !'O­

ku na świecie wn>adkiem hniero! po walce 
bokserskiej. 

Okoliczne lasy obejmowały obszar prz&­
szło 10.000 ha. 

Teraz dopiero zaczynało bractwo na­
pływać do wojska. Stan jednostki. prze­
kroczył 600 Polaków i około 300 żołnierzy 
radzieckich. Wielu z nich w okresie ofen· 
zywy przekroczyło Wisłę i wpadłszy na 
lewy brzeg Wisły w niemiecki kocioł po­
szukiwało schronienia w lasach. 

Odebraliśmy jeszcze jeden zrzut, już 
na terenie naszej stałej bazy. Odbyliśmy 
odprawę, na której zapadła uchwała, że 
oddział organizacji „Świt" dokooptuje 200 
ludzi i stworzy brygadę „Swit". Tradycje 
powstania „Switu" na terenach Iłży chcie­
l}śmy utrzymać. Na dowódcę brygady na­
znaczono dotychczasowego dowódcę por. 
„ł,okietka", zastępcą mianowano por. „Or· 
kana". Kpt. „Wifilicz" wszedł do sztabu 
obwodu. 

Tak powstała druga brygada imieniem 
, Swit", która otrzymRła za zadanie ścią­
gnąć garnizon ze swych terenów w celu 
uzupełnienia swej iednostki i osiągnięcia 
pełnej siły 500 ludzi. 

Radiostacje działały dzień i noc. Kon" 
takt był nawiązany o każdej porze. Poda­
waliśmy ruchy wojsk i pociągów, przesu· 
wających się na nieprzyjacielskich tere­
nach. 

Ze Stęporkowa przybyli łącznicy z mel­
dunkiem, że w stronę Odrowąża (pow. 
Końskie) ma wyruszyć za kilka godzin po· 
ciąg załadowany amunicją. Członek naszej 
organizacji powiadomił łącznika, by ten 
dał znać o powyższym do sztabu. Saszka 
natychmia;;t połączył się z Lublinem, prze­
kazuiąc powvższv meldunek. 

~D. c. n.). 


